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POW IŚLE W PO LSK IEJ MYŚLI ZACHODNIEJ (1920 - 1939)

Ukształtow ana w  w yniku dyplom atycznych zabiegów, pow stań i ple­
biscytów oraz zatw ierdzona przez zwycięskie m ocarstw a zachodnia gra­
nica Rzeczy pospolitej nie zaspokajała ani polskich, ani niem ieckich aspi­
racji terytorialnych. Strona polska jednakże, uznając te decyzje za akt 
stanow iący praw no-m iędzynarodow ą podstawę niepodległości państwa, 
stanęła od początku na straży  ich nienaruszalności. S tąd  też w  przeci­
wieństw ie do strony niem ieckiej, gdzie od początku rozw ijano działalność 
na irzecz rew izji tra k ta tu  wersalskiego, w  społeczeństwie polskim świado­
mym istniejącego zagrożenia ze strony  Niemiec, upowszechniać się za­
częło przekonanie o konieczności nie ty lko prowadzenia szerokiej pracy 
na rzecz u trw alenia  polskiego stanu posiadania n a  zachodzie, lecz także 
objęcia wszechstronną opieką ku ltu ra lną  tej części ludności polskiej, k tóra 
zamieszkując tzw. kresy niewyzwolome, tj. iziemie etnicznie polskie pozo­
stające nadal w  obrębie Rzeszy a była poddawana wzmożonym działaniom 
germ anizacyjnym . Do ziem tych należały rów nież m.in. Powiśle, W ar­
mia ,i M azury.

Powiśle było tylko częścią tery to rium  Prus W schodnich. W yróżnia­
ło się ono jednakże wysokim poczuciem polskiej świadomości narodow ej, 
w ystępującym  głównie w  powiecie sztum skim  i kw idzyńskim 1, oraz du­
żym polskim stanem  posiadania. Znajdow ały się tu ta j stosunkow o liczne 
polskie gospodarstwa chłopskie i m ajątk i obszarnicze. Na ogólną liczbę 
7 polskich m ajątków  ziemskich w  Prusach W schodnich, 6 z nich znajdo­
wało się na  terenie Powiśla. Był to  zatem  jedyny obszar, n a  k tórym  wiel­
ka  własność ziemska pozostawała w  przeważającej części w  rękach pol­
skich. Polakam i byli tu ta j rtakże robotnicy rolni. Czynniki te  w yw ierały 
istotny w pływ  na obraz i stan  polskości tego regionu. W śród rodzin ob- 
szam iczych na  szczególną uw agę zasługuje postawa właścicieli W aplewa 
■— H eleny i Stanisław a Sierakowskich. Ich bezpośrednie zaangażowanie 
się w  działalność na rzecz utrzym ania polskości tej ziemi było przykła­
dem  i oparciem  zarów no m oralnym , jak  i m aterialnym  dla w ielu innych 
działaczy prowadzących aktyw ną pracę na  rzecz rozw ijania polskiego ży­
cia narodowego na  Powiślu.

i: Z. L i e t z, Plebiscyt na Powiślu, Warmii i Mazurach w  1920 roku. Warszawa 
!958, s. 15. Szerzej zob.: W. W r z e s i ń s k i ,  Plebiscyty na Warmii i Mazurach oraz 
na Powiślu w  1920 roku. Olsztyn 1974.
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Strona polska dostrzegała znaczenie problem atyki wschodniopruskiej 
dla stosunków  polsko-niem ieckich oraz dla bezpieczeństwa odrodzonego 
po przeszło wiekowej niewoli państw a polskiego. W publicystyce poli­
tycznej Drugiej Rzeczypospolitej oraz w  działalności wielu organizacji 
i instytucji fron tu  zachodniego, analizie problem u wschodniopruskiego 
poświęcano sporo uwagi. Zainteresowaniom  polityków, publicystów, ba­
daczy towarzyszyło jednakże zbyt małe zainteresowanie tą  problem atyką 
polskiej opinii publicznej oraz niedocenianie w  szerokich kręgach społe­
czeństwa polskiego znaczenia tej prow incji dla przyszłości Rzeczypospo­
litej 2. S tąd  też konieczność niejako oswojenia szerokich w arstw  polskiego 
społeczeństwa z tą problem atyką, zapoznania go z tytuacją, w jakiej egzy­
s tu je  ludność polska na tym  obszarze, uświadomienie m u poczucia więzi 
narodowej z tą  ludnością, wreszcie zachęcenia go do przyjścia jej 
z wszechstronną pomocą m aterialną, a  zwłaszcza kulturalną.

Zainteresowanie polskiej publicystyki politycznej Prusam i W schodni­
mi w ynikało z dwu zasadniczych przesłanek: z uznania, że Niemcy nie 
zrezygnowały z walki o odzyskanie utraconych w  w yniku doznanej klęski 
terytoriów  n a  rzecz państw a polskiego oraz ze świadomości, iż zabezpie­
czenie dostępu do m orza jest niezbędnym  w arunkiem  dla właściwego roz­
w oju państw a.

W ocenie polskiej publicystyki politycznej P rusy W schodnie stanowiły 
przede w szystkim  region, k tó ry  niósł Rzeczypospolitej bezpośrednie za­
grożenie m ilitarne. Uznawała ona, iż na wypadek w ojny polsko-niemiec­
kiej z tery torium  tego groziłoby niebezpieczeństwo okrążenia Polski, prze­
prowadzenia ataku w  k ierunku  na  W arszawę oraz szybkiego odcięcia 
naszego państw a od portów  bałtyckich 3. Chociaż w  kołach wojskowych, 
np. w  poglądach W ładysława Sikorskiego zwracano uwagę, że P rusy 
Wschodnie w  w yniku postanow ień wersalskich straciły n a  znaczeniu jako 
teren  wyjściowy do działań ofensywnych, to  jednak przew ażały oceny, 
iż prow incja ta  stanowi nadal 'doskonały punkt zborny dla wojsk przy­
gotowujących się do ataku wymierzonego w  newralgiczne punkty  Rze­
czypospolitej i . Z tych też względów problem atyka wschodniopruska m u­
siała zajmować i zajm owała ważne miejsce w  polskiej m yśli i działalności 
zachodniej. W wielu publikacjach dom agano się, by na wypadek w ojny

- W. W r z e s  i ń s k i, Między II Rzecząpospolitą a Republiką Weimarską. (Z ba­
dań nad dziejami Prus Wschodnich w  latach 1919 -1932). ,.Komunikaty Mazursko-
- Warmińskie” nr 271906, ss. 249 - 250. Szerzej zob.: t e n ż e ,  Warmia i Mazury w  pol­
skiej myśli politycznej 1864 - 1945. W,arsz.awa 1984.

3 T e n ż e ,  Między II Rzecząpospolitą . . . ,  s. 2:51.
1 W. S i k o r s k i ,  Polska i Francja w  przeszłości i dobie współczesnej. Lwów 

193il, s. 191. Dokładną analizę problemu zob.: J. R. G o d l e w s k i ,  Wybrane zagad­
nienia polskiego planowania wojennego w  latach 1919 - i. G d a ń sk  1982.
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polsko-niemieckiej przeprowadzono ze s tro n y 1 Rzeczypospolitej energicz­
ne działania ofensywne przeciwko Prusom  Wschodnim. Uważano bowiem, 
że jest to konieczne dla zapew nienia bezpieczeństwa polskiego dostępu 
do morza. Uzasadniając to stanowisiko historyk, profesor U niw ersytetu  
Jagiellońskiego, Ja n  Dąbrowski pisał: „Nasz kory tarz pom orski jest nie 
do utrzym ania. Bronić go n a  serio można tylko po uprzednim  zajęciu 
P,rus W schodnich, a to, stanowić może jeden z najcięższych i najw ażniej­
szych problem ów w ojny polsko-niem ieckiej” 5. Formułowano , program  
likwidacji P rus Wschodnich, z k tórym  w ystąpił w ybitny  działacz endecki 
S tanisław  G rab sk i6. Natom iast Stanisław  Bukowiecki, późniejszy ideolog 
Związku N apraw y Rzeczypospolitej, w ystąpił z poglądem, że w  dążeniu 
do gospodarczej asymilacji Prus W schodnich Polska pow inna rozwijać 
przyjazne stosunki z Niemcami. Konsekwencją tak iej polityki byłoby, 
jego zdaniem, wytworzenie się w  przyszłości również więzów politycz­
nych tej prow incji z Rzecząpospolitą7. Szczegółowy p lan  dotyczący tej 
samej kw estii rozw inął Stanisław  Srokowski, znany geograf, ekonomi­
sta, konsul generalny RP w  Królewcu (IV 11920 - X I I  1921). W yolbrzy­
m iając siłę dążeń odśrodkowych w  Niemczech uw ażał on, iż popieranie 
i wzm acnianie nastro jów  separatystycznych w  Prusach W schodnich przy­
czyniałoby się do stopniowego nawiązyw ania przez nie kontaktów  go­
spodarczych, a następnie także politycznych z Polską 8.

Nie brakow ało też koncepcji liczących na likw idację P rus Wschodnich 
oraz przyłączenie ich do Polski. Z żądaniem  takim  w ystępow ali Ja n  Za­
morski na łam ach endeckiej ,.Myśli Narodowej” 9 oraz Stanisław  Sław­
ski w  osobnej książce 10, upa tru jąc  w  takim  w łaśnie postępow aniu jeden 
z podstawowych w arunków  zabezpieczenia polskiego dostępu do morza.

W latach następnych, zwłaszęza po podpisaniu w  1925 r. układów 
w  Locamo, w raz  z rozwojem niekorzystnych dla Polski tendencji w  po­
lityce m iędzynarodowej, wzrosło też zaniepokojenie polskiej opinii pu­
blicznej rozwojem  sytuacji w  Niemczech, w  tym  także na obszarze Po­
wiśla, W arm ii i Mazur. Zwracając uw agę na  u trzym ujące się wciąż po 
stronie niem ieckiej tendencje odwetowe oraz n a  tw orzoną w  Europie Za-

5 J. D ą b r o w s k i .  Polska w  przyszłej wojnie. Kraków 19213, s. 11.
0 S. G r a b s k i ,  Uwagi o bieżącej historycznej chwili Polski. Warszawa 1923.
7 S. B u k o w i e c k i ,  Polityka Polski Niepodległej. Szkic programu. Warszawa 

1922, ss. 76 - 8:5.
8 S. S r o k o w s k i ,  Z krainy czarnego krzyża. ..Strażnica Zachodnia” nr 1 - 3 /  

/ l  925, ss. 1 - 58 .  Zob. również: S. S r o k o w s k i .  Z krainy czarnego krzyża. Wyda­
la i wstępem poprzedziła M. Szostakowska, Olsztyn 1980.

0 J. Z a m o r s k i ,  Ofensywa niemiecka. ,,Myśl Narodowa” nr 33/19215, ss. 2 - 5 ;  
t e n ż e ,  O mocarstwowe stanowisko. Tamże, nr 36/1925, ss. 4 - 5 .

i0 S. S ł a w s k  i, Dostęp Polski do morza a interesy Prus Wschodnich. Gdańsk 
1925, s. 79 I-----1
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chodniej atm osferę niechęci wobec Rzeczypospolitej, nawoływano do 
zm iany dotychczasowej polityki polskiej na bardziej ofensyną, która 
w ykraczałaby poza hasła nienaruszalności trak ta tu  wersalskiego.

„Świat powinien wiedzieć — pisał Włodzimierz Wakar — że to my jesteśmy  
pokrzywdzeni, że (. . . ) granicę zachodnią tolerujemy jedynie z konieczności i to 
tylko tak długo, jak długo n ie czynią z miej Niemcy narzędzia do swoich pragnień 
odwetowych i zaborczych”

W ysuwał więc postulat w alki o realizację sform ułowanej przez Dmow­
skiego koncepcji podziału P rus W schodnich oraz przesunięcia na  odcin­
ku  pom orskim  polsko-niemieckiej granicy w  kierunku zachodnim. Wów­
czas też upadnie — podkreślał — niem iecki argum ent o „korytarzu” jako 
„nieznośnej potworności geograficznej” 12. Odtąd też przez cały okres 
m iędzywojenny niem ieckiej ofensyw ie propagandowej towarzyszyć bę­
dą równie ostre akcenty w  propagandzie polskiej. W ystąpiły one na ła­
m ach prasy endeckiej, głównie „K uriera Poznańskiego” oraz „Słowa Po­
m orskiego”. Na łam y „Gazety W arszawskiej” w prowadził je jeden z na j­
w ybitniejszych publicystów tego obozu — Stanisław  Kozicki. W „Myśli 
Narodowej” podobne stanowisko prezentow ali także m iędzy innym i Joa­
chim  Bartoszewicz, Olgierd M issuna i Ja n  Zamorski.

Problem y Powiśla, W armii i M azur znajdow ały się od samego po­
czątku w  polu w idzenia ukształtow anych w  okresie m iędzywojennym  
głównych ośrodków polskiej m yśli zachodniej: poznańskiego, pomorskie­
go i śląskiego oraz w  działalności najw ażniejszych organizacji i instytucji 
fron tu  zachodniego, w  ty m  m iędzy innym i Związku Obrony Kresów Za­
chodnich (od 1934 r. Polskiego Związiku Zachodniego), In sty tu tu  Bałtyc­
kiego, U niw ersytetu Poznańskiego. Szczególną rolę odegrało jednak  śro­
dowisko poznańsk ie13, z którego wywodziło się w ielu działaczy prow a­
dzących na obszarze P rus W schodnich szeroką działalność uśw iadam iają­
cą jeszcze w  okresie przedplebiscytowym. W M azurskim, a szczególnie 
W arm ińskim  Komitecie Plebiscytow ym  rozw inęły aktyw ną działalność 
setk i m łodych ludzi z Poznania i Wielkopolski, skierowanych tam  głównie 
przez Tow arzystw o ku  W yzwoleniu Mazur, W armii i Ziem Nadwiślań­
skich w  Poznaniu. Po zakończeniu zaś akcji plebiscytowej oraz po sam ym  
plebiscycie, którego w ynik zadecydował w  znacznym  stopniu o nieko­
rzystnym  dla Polski rozgraniczeniu terytorialnym , ożywioną działalność

11 C o n s o l i b u s  (W. Wakar), Doświadczenia i błędy naszej polityki zagranicz­
nej wobec zadań chwili. Warszawa 1926, ss. 212 - 23.

12 Tamże, s. 88.
13 A. K w i l e c k i ,  W. T o m a s z e w s k i ,  Poznań jako ośrodek polskiej myśli 

zachodniej w  dwudziestoleciu międzywojennym.  „Przegląd Zachodni” nr 5-6/1974, 
ss. 83 - ,130. Szersze omówienie problemu zob.: M. M r o c z k o, Polska myśl za­
chodnia 1918 - 1939. (Kształtowanie i upowszechnianie). Pozrf ""'11986.
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na rzecz ludności polskiej w  Niemczech (w tym  także w  Prusach Wschod­
nich) rozw inął utw orzony w  1921 r. w  Poznaniu Związek Obrony K re­
sów Zachodnich 14. Jego działalność na rzecz ludności polskiej w  Niem­
czech, w  tym  talkże n a  Powiślu, w ynikała z głoszonej zasady uznającej 
za słuszne oparcie polityki państw a wobec wychodźstwa o postanowienia 
trak ta tu  wersalskiego, łącznie z  trak tatem  mniejszościowym, przy  rów ­
noczesnym niew yrzekaniu się w  działaniu praktycznym  aspiracji wo­
bec tzw. kresów  nie wyzwolonych, zamieszkałych przez liczne skupiska 
autochtonicznej ludności polskiej. U trzym anie świadomości narodowej 
tej ludności oraz jej aktyw ności w  działaniu na rzecz ku lturalnych  w ię­
zi z Polakam i w  k ra ju  m iało być .tym czynnikiem, k tóry  na wypadek 
sprzyjającej koniunktury  politycznej mógł w  bliżej nie określonej przy­
szłości ułatw ić decyzje o zmianie granic państw owych n a  korzyść Pol­
ski 15.

Doraźną pracę na rzecz ludności polskiej na Powiślu podjął ZOKZ 
już w  1922 r. Celem jej była reorganizacja oraz należyte ukierunkow a­
nie rozbitego życia polskiego d la  podtrzym ania dalszego norm alnego je­
go rozwoju. Nawiązano więc ścisły poufny kontakt ze Związkiem Polaków 
w Prusach W schodnich, a następnie ze Związkiem Polaków w  Niemczech, 
w  zakresie rozw ijania polskiego życia kulturalnego, gospodarczego i orga­
nizacyjnego 16. Czyniono próby spopularyzowania n a  terenie Powiśla 
„Dziennika Berlińskiego”, k tó ry  szczególnie w  pierwszych latach zyski­
w ał tam  dość dużo abonentów. Udzielano pomocy w organizowaniu i p rzy j­
m owaniu wycieczek. Roztoczono opiekę nad  polskimi organizacjam i i pla­
cówkami gospodarczymi, zabiegając też o uzyskanie d la  nich kredytów  
rządowych. Dążąc zaś do zaspokojenia niedoboru polskich sił fachowych, 
w ystępującego w  placówkach gospodarczych Powiśla, ZOKZ zainicjował 
organizowanie d la nich p rak tyk  szkoleniowych w  bańkach i innych in­
stytucjach w  kraju . Większe jednakże efekty przyniosła pomoc o cha­
rak terze kulturalno-ośw iatow ym . P rzejaw iała się ona w  organizowaniu 
i finansowaniu wycieczek i kursów, a także w  wysyłce lite ra tu ry  pol­
skiej.

Rozszerzająca się działalność ZOKZ n a  rzecz Powiśla i W armii w y­
magała poparcia ze strony czynników rządowych, w ładz lokalnych, sze­
rokich kół członkowskich oraz w śród społeczeństwa polskiego. Podjęto

14 Na temat działalności tej organizacji zob.: M. M r o c z k o ,  Z wiązek Obrony  
Kresów Zachodnich 1921 -1934. Powstanie i działalność. Gdańsk 1978.

15 W. W r z e s ii ń s k i, Polski ruch narodowy w  Niemczech 1922 - 1939. Poznań 
1970, s. 46; t e n ż e ,  Polityka państwa polskiego wobec Polaków za granicą w  latach 
1918 - 1939. „Przegląd Zachodni” nr 2/1975, ss. 292 -  3112.

16 Archiw.um Państwowe w  Poznaniu (dalej: APP), zespół: Polski Związek Za­
chodni (dalej: PZZ), nr 19, s. 78.
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więc w tym  zakresie długofalową pracę m ającą na  celu możliwie pełne 
poznanie historii, geografii oraz życia gospodarczego i politycznego Prus 
W schodnich. Inicjowano badania, których w yniki ogłaszane były na  ła­
m ach organu ZOKZ „Strażnicy Zachodniej” oraz rozpowszechniane w 
większych ilościach w  oddzielnie w ydanych odbitkach 17. W działach do­
tyczących życia politycznego, kulturalnego oraz w  przeglądach prasowych 
zamieszczano inform acje oraz dane liczbowe ilustrujące stan  i potrzeby 
polskości na Powiślu, polem iki z publicystam i niem ieckimi oraz omówie­
nia i recenzje prac ukazujących się na  ten  tem at.

Ludność polska w  Prusach W schodnich od 1921 r. miała swojego przed­
staw iciela w  sejm ie pruskim  w osobie posła Jan a  Baczew skiego18, k tóry  
od początku przeciw staw iał się energicznie wszelkim  poczynaniom władz 
pruskich, dyskrym inującym  ludność polską. Działalność Baczewskiego 
była bardzo n ie na rękę władzom  pruskim , dążącym  za wszelką cenę do 
stłum ienia rozwijającego się ruchu  polskiego. W yrazem  tych postaw  był 
między innym i apel zamieszczony na  łam ach „Allemsteiner V olksblatt” , 
w  k tó rym  naw oływ ano ludność niem iecką w ręcz do zwalczania Polaków 
„choćby pięścią żelazną, ażeby w ynik (następnych —  M.M.) wyborów 
sejm owych nie w ykazał ponownego przyrostu  głosów polskich — na 
hańbę niem czyźnie i coraz większe niebezpieczeństwo republice niem iec­
k iej” 19. Antypolską propagandę rozwinęły więc, szczególnie po 1925 r. 
placówki Heim atdienstu, za którym i poszli nauczyciele niemieccy, żan­
darmi, urzędnicy państw ow i oraz część księży katolickich. Na poufnych 
zebraniach postanowiono nie w ystępow ać oficjalnie przeciw działalności 
polskiej, natom iast w  codziennej działalności niszczyć i rozbijać każdy 
przejaw  pracy organizacji polskich. Przeciw  tłum ieniu ruchu polskiego 
występował zdecydowanie Ja n  Baczewski oraz pozostali działacze polscy 
w Prusach W schodnich, dem askując praw dziw e cele polityki niemieckiej 
wobec ludności polskiej. W podobnym  duchu w  k ra ju  w ystępow ał Związek 
Obrony Kresów Zachodnich. Z atarg  zaś Baczewskiego z kom isją wschod­
nią sejm u pruskiego z  7 października 1926 r., kiedy to wykluczono go

17 Na Jamach „Strażnicy Zachodniej” ukazały się między innymi: A. S z y m a ń ­
s k i ,  Mazurzy Prus Wschodnich przed zagładą, nr 8/1922. ss. 225-2136; A. M a ń k o ­
w s k i ,  Piśmiennictwo polskie na Warmii,  nr 1 -3/1923, ss. 71- 84;  Rzut oka na 
kwestią polską na Warmii i Mazurach, nr 7-8/1923, ss. 86- 90:  Prasa w  Prusach 
Wschodnich, je j charakter i w p ływ  na ludność, nr HO - 12/1923, ss. 289-203; Nie­
mieckie organizacje bojowe w  Prusach Wschodnich, nr 1 -  3/1924, ss. 94-112; 
S. S r o k o w s k i ,  Z krainy czarnego krzyża,  nr 1 -3/1925, ss. 1 - 58;  Kłopoty eko­
nomiczne Prus Wschodnich i polskie Pomorze, nr 4 6/1925, ss. 125 -137; M. Z aw i- 
d z k i ,  Z martyrologii polskiej na Warmii i Mazurach, nr 4 -  6/1925, ss. 160-168;
S. S r o k o w s k i ,  Enklawa wschodniopruska. nr 7 - 12/1925, ss. 89 -  103.

18 Zob.: J. B a c z e w s k i ,  Wspomnienia Warmiaka. Warszawa 1901, s. 135.
19 Ap p  p ZZ, nr 305, s. 47.
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z posiedzenia komisji, znalazł z in icjatyw y ZOKZ szeroki oddźwięk w  p ra­
sie polskiej wywołując falę protestów  na  teren ie  całego kraju . Odtąd też 
coraz częściej problem y Polaków na Powiślu i W arm ii w racały  na  łamy 
„Strażnicy Zachodniej” oraz innych w ydaw nictw . Były też przedm iotem  
rozważań podczas zjazdów i konferencji organizowanych przez ZOKZ 
dla przeciw staw ienia się antypolskim  akcjom  podejm owanym  na  tere­
nie Niemiec. Tam  bowiem naw et w  okresie ogólnego uspokojenia w  Euro­
pie, niem al każdą organizowaną n a  teren ie Powiśla uroczystość wyko­
rzystyw ano dla celów antypolskiej propagandy. Rejencja kwidzyńska by­
ła bowiem celem wielu propagandow ych wycieczek niemieckich. W yko­
rzystyw ano tu  przede w szystkim  fak t, iż P rusy  W schodnie oddzielone by­
ły od W isły polskim tery to rium  o szerokości od kilkudziesięciu do kilku­
set m etrów. W tym  wąskim pasie znajdowało się pięć wiosek polskich 
(Nowe Lignowy, Kramrowo, Borsztych, Janowo, Małe Pólko), których 
mieszkańcy opowiedzieli się za przynależnością do Polski. Wioski te, od­
dzielone rzeką od zaplecza polskiego, położone były na styku terytorium  
polskiego z rejencją kwidzyńską. G ranica państw ow a polsko-niemiecka 
przedzielała w  kilku miejscach w ał przeciwpowodziowy, m iędzy innym i 
także w  Korzeniewie, gdzie istniało jedyne i kilkum etrow e zaledwie dojś­
cie z obszaru P rus W schodnich do Wisły. Miejsce to było bodajże na j­
bardziej, jak  żaden inny odcinek granicy polsko-niem ieckiej, w ykorzy­
styw ane przez niemiecką propagandę dla w ykazania turystom  „granicz­
nego nonsensu” oraz naocznego uzmysłowienia im problem u korytarza 
w  całej jego rzekom ej niesam ow itości20.

W porozum ieniu i za pierńądzeAuswartiges A m t  w ydaw ano w m a­
sowych nakładach broszury, m apy, foldery propagandowe, pocztówki i ga­
zetki ścienne ze zdjęciam i oraz kom entarzam i o rew izjonistycznej w y­
mowie. Część tych  m ateriałów  drukow ano w  językach angielskim  i fran ­
cuskim. Rozpowszechniano je następnie podczas licznie organizowanych 
wycieczek do P rus W schodnich. Niezależnie od celów oraz czasu trw ania, 
wszystkie wycieczki, naw et te  czasowo najkrótsze, zawsze uwzględniały 
w  program ie zwiedzanie M alborka, styku granic Polski, Wolnego M iasta 
Gdańska i P ru s  W schodnich, zwanego w  propagandzie niem ieckiej Drei- 
Idnderecke, polskie wsie na p raw ym  brzegu Wisły w raz z  k ilkum etro­
wym  dojściem  do W isły w Korzeniewie i korzeniewskim  portem  rzecz­
nym, rozbierany przez Polaków most pod Opaleniem oraz samo miasto 
K w idzyn21. Celem tych wycieczek było ukazywanie uczestnikom  rzeko­
m ej krzyw dy wyrządzonej narodowi niem ieckiem u przez „oderw anie” 
Gdańska i  Pom orza od Niemiec. Chodziło iteż o wyw ołanie w śród zwiedza-

20 Zob.: J. S o b c z a k ,  Propaganda zagraniczna Niemiec Weimarskich wobec 
Polski. Poznań 1873, s. 111 i nast.

2> Szerzej zob.: tamże, s. 115 1 nast
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jących wrażenie, że przez przyznanie Polsce bezpośredniego dostępu do 
morza nastąpiło  rozdarcie jednolitego organizm u gospodarczego, politycz­
nego i kom unikacyjnego 22. O rozm iarach zaś prowadzonej na tym  obsza­
rze akcji świadczą wymownie dane dotyczące ruchu wycieczkowego do 
Korzeniewa: w  roku  1927 — 800, 1928 — 1200, 1929 —  3400, 1930 — 
4800, 1931 — 5000, 1932 — 4700 osób.

W 1933 r., w okresie organizowanych obchodów 700-lecia m iasta  Kwi­
dzyna, odwiedziło Korzeniewo około 15 tys. osób z N iem iec23. Związek 
Obrony Kresów Zachodnich zwracał stale uwagę n a  niebezpieczeństwo 
w ynikające dla Polski z tego rodzaju akcji, podtrzym ujących wśród lud­
ności niem ieckiej nastroje rewizjonistyczne. Inform ując o nich akcento­
wał jednocześnie konieczność podtrzym yw ania oraz rozw ijania w  spo­
łeczeństwie polskim zainteresow ania problem atyką tych  ziem, które

„(. . . ) nigdy, wbrew nawet naszej woli i chęci nie nie mogą być nam obojętne. 
Nie możemy — podkreślano — i  ..) godzić s ię  z myślą, że kraj ten — tak bliski 
całością naszej historii, pochodzeniem, a nawet narodowością znacznej części miesz­
kańców — będzie odgrywał w  naszej historii obecnej rolę bastionu wypadowego 
przeciwko Polsce” 24.

Również K onsulat Rzeczypospolitej Polskiej w  Kwidzynie informował 
na bieżąco w  nadsyłanych do MSZ raportach o celach i działaniach pro­
pagandy niem ieckiej, w ykorzystującej wspom niane obchody do wykaza­
nia łączności P rus W schodnich i Gdańska z resztą terytorium  Rzeszy 25.

Lata następne, szczególnie okres po 1934 r., nie przyniosły jednakże 
istotnych zmian w położeniu ludności polskiej w  Niemczech i na Powiślu. 
Utworzony w w yniku reorganizacji ZOKZ Polski Związek Zachodni nie 
mógł otwarcie występować w ich obronie. Wobec przesadnego wręcz 
przestrzegania przez stronę polską porozumienia prasowego (z 6 X 1934), 
redakcja „Frontu  Zachodniego” (jedynego wówczas organu PZZ) m iała 
dość ograniczone możliwości pełnego inform ow ania społeczeństwa o fak-

22 Archiwum Akt Nowych w  Warszawie (dalej: AAN). zespól: Ambasada RP 
w  Berlinie (dalej: Amb. RP Berlin), nr 3939, cała teczka zawierająca materiały na 
temat antypolskiej propagandy w Prusach Wschodnich; AAN, Konsulat Generalny 
RP w Berlinie, nr 142, s. 34, Komunikat Instytutu Bałtyckiego nr 6 pt. Zjazd nie­
mieckich geografów w  Gdańsku jako narzędzie agitacji rewizjonistycznej, maj 1931; 
AAN. Konsulat Generalny RP w Kwidzynie (dalej: Kons. Gen. RP K wdzyn), nr
163. ss. 27 -28. raport konsula z 20 IV 1933; Centralne Archiwum KC PZPR, zespół: 
Urząd W ojewódzki. Pomorski, mikrofilm AM 1772/11, klatka 48-48a, Sprawozdanie  
sytuacyjne z  ruchu wywrotowego, zawodowego i stanu bezpieczeństwa za m-c maj 
1932.

23 AAN, Amb. RP Berlin, nr 3939, s. 6, raport w  sprawie ruchu wycieczkowego 
do Korzeniewa.

24 Prusy Wschodnie a Polska. „Front Zachodni” z 1 XI 1933, s. 1.
25 Zob.: AAN, Kons. RP Kwidzyn, nr 163, ss. 5 - 6 .
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tycznym  położeniu ludności polskiej w  Niemczech, podczas gdy strona 
niemiecka w  dalszym  ciągu prowadziła nieprzerw aną, choć zakam uflo­
waną wielom a działaniami pozorowanymi, działalność rewizjonistyczną. 
Świadczą o tym  liczne inform acje oraz raporty  polskich placówek konsu­
larnych, k tóre w skazyw ały na utrzym yw anie się w  Niemczech system a­
tycznej akcji an typo lsk ie j26. Jedynie działająca od 1932 r. Zachodnia 
Agencja Prasow a (ZAP) za pośrednictw em  własnych biuletynów  inform o­
wała nadal społeczeństwo polskie w  k raju  o Polakach w Niemczech oraz 
w arunkach ich życia, działalności i potrzebach 27. W samych tylko latach  
1934 - 1937, w  biuletynach ZAP opublikowano około 500 artykułów  i in­
formacji, przekazanych następnie prasie po lsk ie j28. Znaczna ich część 
dotyczyła sytuacji Polaków n a  Powiślu. O docenianiu zaś przez prasę 
polską wartości tych inform acji świadczył wym ownie fakt, iż w edług 
dokonanego w  1937 r. rozeznania, każdy z przesłanych artykułów  prze­
drukow any był przeciętnie 4,5-krotnie w  różnych czasopismach na  tere ­
nie całego k raju  20.

W ażnym zagadnieniem  znajdującym  się w  sferze zainteresow ań Związ­
ku Obrony Kresów Zachodnich i Polsikiego Związku Zachodniego był pro­
blem rozwinięcia pomocy gospodarczej na rzecz Polaków w Prusach 
W schodnich dla przeciw staw ienia się w  ten  sposób prowadzonem u przez 
stronę niem iecką swoistem u terrorow i gospodarczemu. Jednym  z isto t- 
nyęh kierunków  działalności była również praca na rzecz utrzym ania na  
Powiślu szkół polskich oraz rozwinięcia opieki nad dziećmi i młodzieżą, 
między innym i w postaci organizowanych dla nich system atycznie od 
1923 r. kolonii letnich, w  których do 1938 r. udział wzięło łącznie ponad 
46 tys. dzieci z Niemiec, w  tym  ponad 600 dzieci z P rus W schodnich. 
W grupie tej przewagę stanowiły dzieci z Powiśla 30. Dalszą form ą nie­
sienia pomocy ludności polskiej na Powiślu było utw orzenie przez ZOKZ 
Funduszu Pomocy Naukowej na rzecz Polaków w Niemczech, powstałe­
go z dobrowolnych składek instytucji, samorządów i osób pryw atnych.

28 W sprawie tej cale teczki materiałów zob. m.in. AAN, Ministerstwo Spraw  
Zagranicznych (dalej: MSZ), nr 4951; AAN, Mmb. RP Berlin, nr nr 2253, 2255, 
2258, 2260, 2262, 2592; AAN, Kons. RP Kwidzyn, nr 9.

27 J. A l b i n ,  Zachodnia Agencja Prasowa (1930-1939). „Przegląd Zachodni” 
nr 2/1975, ss. 370 - 397.

28 Sprawozdanie z  działalności Polskiego Związku Zachodniego za czas od 1 paź­
dziernika 19Ó4 do 30 września 1937 roku. Warszawa 1938, s. 23.

29 I. N o w a k ,  Materiały do działałncści Związku Obrony Kresów Zachodnich 
późniejszego Polskiego Związku Zachodniego. Biblioteka Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich — Dział Rękopisów. T. III, ss. 67 - 68.

30 Zob.: M. M r o c z k o ,  Powiśle w  działalności Związku Obrony Kresów Za­
chodnich — Polskiego Związku Zachodniego (1921-1939). „Rocznik Elbląski”. T. 8, 
1979, s. 156.
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Przeznaczano go na kształcenie w  kraju  młodzieży polskiej z Niemiec, 
organizowanie dla niej wycieczek, kursów  dokształcających, n a  zakup 
i w ysyłkę książek i sprzętu sportowego. Już w  1923 r. zorganizowano 
w  Poznaniu i Grudziądzu dw a kursy  dla reżyserów  teatrów  amatorskich, 
w  k tórych  udział brali uczestnicy z Powiśla i W armii. W latach  następ­
nych organizowano też kursy  dokształcające w  zakresie doskonalenia zna­
jomości języka polskiego, kursy  dla działaczy społecznych z terenu  Po­
wiśla, a także harcerskie obozy letnie oraz pielgrzym ki religijne do Czę­
stochow y i wycieczki krajoznawcze, obejm ujące najczęściej takie ośrodki, 
jalk W arszawa, Poznań, Gniezno, Kraków, Wieliczka, Katowice oraz Za­
kopane 31.

Przez cały okres m iędzyw ojenny ZOKZ i PZZ prow adziły akcję po­
mocy stypendialnej d la  młodzieży polskiej z Niemiec. Już w  1922 r. umoż­
liwiono w  te n  sposób 25 uczniom z Powiśla i W arm ii podjęcie nauk i w  
kraju. W tatach następnych, do 19'27 r., przyznano około 550 stypendiów  
dla osób studiujących w wyższych uczelniach, d la uczniów seminariów 
nauczycielskich, gimnazjów, szkół rolniczych, handlowych, gospodarczych, 
kursów  dokształcających. Spora część tej młodzieży pochodziła z Po­
w iśla 32.

Inną form ę niesienia pomocy kulturalnej stanow iła wysyłka książek 
do bibliotek polskich, w  ty m  11 bibliotek działających n a  Powiślu. Do 
1934 r. w ysłano ogółem praw ie 102 tys. książek, w śród których znajdo­
w ały się podręczniki szkolne, powieści, litera tu ra  d la  dzieci, u tw ory sce­
niczne, książki do nabożeństwa 33. Form ę tę  wzbogacono następnie w ysył­
ką przeźroczy, śpiewników, m ap i atlasów, obrazów szkolnych, gier to­
warzyskich, sprzętu sportowego, odzieży i obuwia. W 1938 r. w  porozu­
m ieniu z Konsulatem  RP w  Kwidzynie oraz Tow arzystw em  Miłośników 
Historii w  Poznaniu, podjął PZZ, zrealizowane tylko częściowo przed

31 APP, PZZ, nr 12. is. '64; inr 53, as. 17 - 18, isprawozdanie Delegatury i Okręgu 
Środkowego ZOKZ z działalności na rzecz kresów niewyzwolonych za okres I I -
- il X  19217; nr 205, ss. 79 -  81, prace Wydziału Kulturalno-Oświatowego za czas 
1 I- i l 5 VI 1925 r.

32 Związek Obrony Kresów Zachodnich. Sprawozdanie Dyrekcji z  działalności 
Związku od sierpnia 1922 r. do października 1925 r. Poznań <1925, s. 20; Sprawozda­
nie Dyrekcji Związku Obrony Kresów Zachodnich za czas od 1 listopada 1925 do
30 czerwca 1928 r. Poznań 1928, ss. 125 i 130; Sprawozdanie Dyrekcji Związku Obro­
ny Kresów Zachodnich za czas od 1 lipca 1928 do 30 czerwca 1931 r. Poznań 1931, 
s. 127; Sprawozdanie Związku Obrony Kresów Zachodnich za  czas od 1 lipca 1931 
do 30 września 1934 r. Poznań 1934, ;s. 92; Sprawozdanie z  działalności Polskiego 
Związku Zachodniego za czas od 1 października 1934 do 30 września 1937 r. War­
szawa 193)8, s. 79; I. N o w a k ,  M a te r ia ły . . . ,  T. III, s. 86.

33 Sprawozdanie . . . ,  1902 - 1925, s. 20; Sprawozdanie . . . ,  192,5 - 1928, s. 125; Spra­
wozdanie  . . . ,  1928 - 1931, s. 1'28; Sprawozdanie . . . ,  1931 - 1934, s. 95.
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wybuchem wojny, prace nad  przygotowaniem  i w ydaniem  serii prze­
wodników po polskich pam iątkach historycznych Powiśla i W armii oraz 
pozostałym tery torium  Prus W schodnich. Podjęto także inicjatyw ę To­
warzystw a M iłośników Historii, In sty tu tu  Bałtyckiego w Toruniu oraz 
Insty tu tu  Śląskiego w  Katowicach, dostarczenia bibliotece nauczycielskiej 
Gim nazjum  Polskiego w Kwidzynie kom pletu w ydaw nictw  oraz każdej 
nowej publikacji, jaka  ukaże się w  przyszłości34.

W ażną rolę w budzeniu i upowszechnianiu zainteresowań i wiedzy
0 ziemiach zachodnich, w  tym  także o polskości Prus Wschodnich, ode­
grał założony w  1919 r. U niw ersytet Poznański oraz działające przy nim 
towarzystwa i in sty tu ty  naukow e 35. Podejm ując badania z zakresu p re­
historii, językoznawstwa, historii i współczesności ziem zachodnich, geo­
grafii, socjologii stosunków polsko-niemiecikich oraz obserw acji procesów 
społeczno-ekonomicznych i demograficznych, przyczyniały się one do 
zwalczania panujących po stronie niemieckiej tendencji rew izjonistycz­
nych, przybliżały problemy tych ziem ogółowi społeczeństwa polskiego. 
Poza publikowaniem  najnowszych osiągnięć w czasopismach i w ydaw ­
nictwach 'książkowych upowszechniały je  w ram ach powołanych do ży­
cia w  1919 r. z inicjatyw y wybitnego archeologa profesora Józefa Ko- 
strzewskiego, Powszechnych W ykładów Uniwersyteckich. Ta form a po­
pularyzacji w iedzy rozw inęła się szczególnie od 1930 r., k iedy to kierow ­
nictwo Powszechnych W ykładów Uniwersyteckich objął młody, w ybitny 
historyk prof. Zygm unt W ojciechowski. Celem prowadzonej akcji odczy­
towej było między innym i zapoznawanie społeczeństwa w kraju  z kie­
runkam i przem ian zachodzących w polityce Niemiec, z dziejam i Powiśla
1 Prus Wschodnich oraz ich historycznym i związkami z Polską, z sytuacją 
ludności polskiej w  Niemczech oraz jej w alką o utrzym anie odrębności 
narodowej. Zygm unt Wojciechowski wraz z żoną M arią zapoczątkował 
również organizowanie nielegalnych odczytów w skupiskach polskich na 
terenie Prus Wschodnich. Ich tem atyka obejmowała zagadnienia histo­
ryczne, literackie, kulturalne oraz aktualne problem y dotyczące stosun­
ków polsko-niemieckich. Przyjeżdżali z nim i do Kwidzyna, Sztum u i Ol­
sztyna w ybitni znawcy problem atyki, pracownicy U niw ersytetu Poznań­
skiego, jak  m .in.: Zygm unt Wojciechowski, Tadeusz Lehr-Spławiński, Ro­
man Pollak, Tadeusz Silnicki, Leon Koczy, M arian Zygm unt Jedlicki, Ja -

31 AAN, MSZ, nr 10721, &. 3, pismo Zarządu Powszechnych Wykładów Uniwer­
syteckich przy Uniwersytecie Poznańskim do Ministra Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego z dnia 28 IV 1.938 r.

35 Udanej próby całościowego przedstawienia działalności Uniwersytetu Poznań­
skiego w  tym zakresie dokonał B. P i o t r o w s k i ,  O Polską nad Odrą i Bałtykiem.  
Myśl zachodnia i badania niemcoznawcze Uniwersytetu Poznańskiego (1919 - 1939). 
Poznań 1987.

6 P rz e g lą d  Z a c h o d n i 5 -6 /9 0z .a c n o a m  ó - 6/9U
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nusz Staszewski. W ykłady te odbywały się w  m iarę regularnie co n a j­
m niej do 1938 r., jednakże już w  1!90? r. ze względu na szykany ze strony 
władz lokalnych ograniczono je  tylko do S z tu m u 36. W 1938 r., mimo 
trw ających nadal szykan, udało się przeprowadzić na Powiślu 11 w ykła­
dów, w  tym  8 w Sztum ie oraz 3 w Kwidzynie 37.

W ażną rolę w  budzeniu zainteresow ania problem atyką zachodnią, w  
tym  także wschodniopruską odgrywały rów nież inne organizacje frontu  
zachodniego. W śród nich wskazać można m iędzy innym i na Ligę Morską
i Kolonialną (LMK), k tó ra  na  łam ach prasy krajow ej i w łasnych czaso­
pism prow adziła nieustanną polemikę z rew izjonistyczną propagandą nie­
miecką, dążącą do odepchnięcia Polski od morza. W publicystyce Ligi 
odrzucano zdecydowanie lansowane tu  i ówdzie niem ieckie sugestie i roz­
w ażania na tem at możliwości połączenia P rus W schodnich z Rzeszą przez 
aneksję Pom orza w  zam ian za pewne rekom pensaty na rzecz Polski w  po­
staci np. wybrzeża litewskiego lub wyjścia na Morze Czarne stw ierdzając, 
że dla Polski „jedyną drogą w  kierunku m orza jest droga na Gdynię, 
Gdańsk i. żadna inna jej zastąpić nie może” 38.

Wiele uwagi problem atyce wschodniopruskiej poświęcały organizacje 
kombatanckie, a wśród nich działający bardzo ofensyw nie na terenie wo­
jewództwa śląskiego Związek Powstańców Śląskich, Związek Powstańców 
Wielkopolskich, Związek Powstańców i W ojaków na Pomorzu oraz Fe­
deracja Polskich Związków Obrońców Ojczyzny. W ich działalności pro­
blem atyka ta  w ystępowała zawsze w aspekcie bądź to walki o u trw ale­
nie polskiego dostępu do m orza (jak w działalności LMK), bądź też oma­
wiania sytuacji prawno-ekonom icznej ludności polskiej w  Niemczech, 
szczególnie zaś na ziemiach etnicznie polskich, w  tym  także na  byłych 
obszarach plebiscytow ych Pomorza Nadwiślańskiego. Do kw estii tych na­
wiązywano przy  w ielu dalszych okazjach, jak np. przeciw staw iania się 
antypolskim  poczynaniom legalnych i nielegalnych niemieckich organi­
zacji mniejszościowych, a taikże podczas obchodów rocznic narodowych. 
Działania te składały się na nieprzerw any ciąg wzajem nie uzupełniają­
cych się zabiegów m ających n a  celu uświadomienie społeczeństwu pol­
skiem u w kraju  znaczenia ziem zachodnich, zarówno tych wchodzących

36 AAN, MSZ. nr 10721, ss. 22-214, pismo prof. Z. Wojciechowskiego do mini­
stra WRiOP z 22 XI 1937 r. W sprawie tej zo*b. również: M. W o j c i e c h o w s k a ,  
Poznań — Olsztyn przed 25 laty. „Warmia i Mazury” nr 4/1901, ss. 10-11.

37 AAN, MSZ, nr 107211, isis. 2 - 3 ,  pismo Zarządu Powszechnych Wykładów Uni­
wersyteckich przy Uniwersytecie Poznańskim do Ministerstwa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego z (28 IV 1938 r.

38 J. R u m m e 1, Walka o Bałtyk. „Morze” nr 1/1927, s. !4 i nast. Na tem at dzie­
jów Ligi Morskiej i Kolonialnej zob-.: T. B i a ł a s ,  Liga Morska i Kolonialna 1930
- 1939. Gdańsk 1983.
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w skład Rzeczypospolitej, j.a]k i tzw. kresów  mie wyzwolonych, d la u trw a­
lenia tak  niedawno wywalczonej niepodległości. W śród młodzieży ożywio­
ną działalność w  tym  zakresie prowadził Związek H arcerstw a Polskiego, 
k tóry  naw iązał rów nież owocną współpracę ze Związkiem H arcerstw a Pol­
skiego w  Niemczech i W olnym Mieście Gdańsku.

Swój istotny udział w  popularyzacji problem atyki wschodniopruskiej, 
w tym  także Powiśla, m iało działające od 1875 r. Towarzystwo Naukowe 
w Toruniu 39. Skupieni wokół tego tow arzystw a historycy, prowadząc b a ­
dania nad dziejami Pomorza po obu stronach Wisły, przeciwstawiali się 
szowinistycznym tendencjom  historiografii niemieckiej, przyczyniali się 
również do utrzym ania tej problem atyki w  polu w idzenia historyków  
z innych ośrodków naukowych w kraju. Badania te wzbogacano również 
pracami w  zakresie toponomastyki i etnografii Pomorza Nadwiślańskiego. 
W tym  m iejscu w arto  przynajm niej wskazać na wybitne dzieło Stanisła­
wa K ujota n a  tem at dziejów Prus K rólew skich40, ina toponomas,tyczne 
badania Alfonsa M ańkow skiego41 oraz na  archeologiczne i etnograficzne 
prace W ładysława Ł ęg i42, którym i ugruntow yw ał on teorię swego mi­
strza — Józefa Kostrzewskiego o tubylczości Słowian na ziemiach nad- 
cdrzańskich i nadbałtyckich. Podobną rolę spełniały badania Zygm unta 
Mocarskiego, k tó ry  w pracy na tem at k u ltu ry  umysłowej na  Pomorzu 
stw orzył syntetyczny zarys dziejów pisarstw a oraz nauki polskiej na ob­
szarze daw nych P rus Królewskich 4S.

W rozw ijaniu w śród społeczeństwa polskiego zainteresow ania proble­
m atyką Powiśla i pozostałych ziem zachodnich, ważną rolę odegrał dzia­
łający od 1925 r. In sty tu t Bałtycki w  Toruniu. Już pierwszy jego dyrektor 
Stanisław  Srokowski wskazyw ał na niebezpieczeństwo, jakie grozi Polsce

39 Zob.: Dzieje Towarzystwa Naukowego w  Toruniu 1875 -1975. T. I. Pod red. 
M. Biskupa, Toruń 1977.

40 S. K u j o t ,  Dzieje Prus Królewskich. Cz. ;l: (do roku 1309). „Roczniki Towa­
rzystwa Naukowego w  Toruniu” 'T. ‘20, 1913; T. 21, 1914; T. '2j2, .1915; T. 23, 1916; 
T. 24/25, 1918; Cz. 2: Pomorze i ziemia chełmińska 1309 -1380. Tamże. T. 29/31, 
1922-1924; zob. też: K. J a s i ń s k i ,  Stanisław Kujot (1845- 1914). W: Działacze 
Towarzystwa Naukowego w  Toruniu 1875 - 1975. Pod red. M. Biskupa, Warsza­
wa'—'Poznań—-Toruń 1975, ss. 85 - 179.

41 A. M a ń k o w s k i ,  O przemianach i odmianach nazw miejscowych i rodo­
wych w  Prusach Królewskich. „Zapiski TNT” nr 11/19119; zob. też: K. P o d i a -  
s z e w . s k . a, Alfons Mańkowski (1870 -1941). W: Działacze Towarzystwa Naukowe­
go w  Toruniu, ss. 217 -  280.

42 W. Ł ę g a ,  Kultura Pomorza we wczesnym średniowieczu na podstawie w y ­
kopalisk. „Roczniki TNT” T. 35. Cz. 1, 1929; T. 36. Cz. 2, 1930; t e n ż e ,  Ziemia mal- 
borska. Kultura ludowa. Toruń ,1933'; zob. też: J. P o  w i e r . s k  i, Władysław Łęga 
(1889- 1960). W: Działacze Towarzystwa Naukowego w  Toruniu, ss. 309 - 400.

43 Z. M o c a r s k i ,  Kultura umysłowa na Pomorzu. Toruń 1931; zob. też: J. 
K a s p r z y k ,  Zygmunt Mocarski (1894- 1941). W: Działacze Towarzystwa Nauko­
wego w  Toruniu, ss. 281 - 307.
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ze strony „K rainy Czarnego Krzyża”, obszaru, k tóry  „stopniowo cały 
zmienia się w  jeden wielki obóz warowny, ( .. .)  w  m atecznik krzyżactwa, 
przemocy i gw ałtu” nad 400 tys. polskich Mazurów, W arm iaków i Po- 
w iś lan44. Inicjując w ielokierunkow e badania naukowe prowadził In sty ­
tu t Bałtycki również szeroką działalność wydawniczą. W Kom unikatach  
Insty tu tu  Bałtyckiego  drukow ano więc prace dotyczące regionalnych za­
gadnień fizjograficznych, etnograficznych i historycznych na Pobrzeżu 
Bałtyckim, ze szczególnym uwzględnieniem  polskiego Pom orza i .Prus 
Wschodnich. Problem atyce tej, uwzględniającej także obszar Powiśla, po­
święcono cykl rozpraw  historycznych składających się na całość pt. Dzie­
je Prus W schodnich. Znalazły się w nim między innym i prace takich au­
torów jak : Kazimierz Buczek, Adam Fischer, Karol Górski, Leon Koczy, 
H enryk Łowmiański, Kazimierz Piwarski, W ładysław Pociecha, Kazimierz 
Tymieniecki, Stanisław  Zajączkowski. Ich osiągnięcia naukowe oraz p ra ­
ce w ielu dalszych uczonych z innych ośrodków naukowych w kraju , a 
także działaczy różnych kręgów  politycznych, dostarczały wszechstron­
nych argum entów  uzasadniających praw a Polski do Pomorza i ziem za­
chodnich — dowodów polskości ziem nadbałtyckich i nadwiślańskich.

Mówiąc o upow szechnianiu problem atyki Powiśla w  myśli zachodniej 
Drugiej Rzeczypospolitej, nie można pominąć roli publicystyki polskiej. 
W tym  zakresie wskazać należy przynajm niej na dwie najbardziej re ­
prezentatyw ne w  tym  zakresie prace, tj. książki Jędrzeja G iertycha pt. 
Za północnym  kordonem 45 oraz M elchiora W ańkowicza — Na tropach 
Sm ętka  46, k tóre w  formie reportażu w spartego rozległą wiedzą przypo­
minały stare, niem alże zapom niane praw dy o polskości tych  ziem. W spi­
sanych w rażeniach z wędrówek po Warmii, ziemi m alborskiej i M azurach 
zaw arł G iertych inform acje o pięknie tej ziemi i rozsianych po niej za­
bytkach, o zamieszkałej tam  ludności polskiej. O więzach łączących te 
ziemie z Polską pisał:

,.Po pobycie, nawet krótkim, w  tym kraju czuje Polak, że przylgnął doń ser­
cem. Niepodobna jest patrzeć na życie jego spojrzeniem chłodnym (.. .) mimo woli 
nasza ocena zabarwia się odblaskiem gorącego i serdecznego uczucia, nadającego tej 
ocenie odcień subiektywny, (. . .) jaki zawsze się zjawia, gdy patrzymy na coś, co 
uważamy za część naszej ojczyzny” 47.

Plonem  reporterskiej podróży do P rus Wschodnich była głośna, 
wspom niana wyżej książka M elchiora Wańkowicza. W pięknej, literacko 
artystycznej formie, przynosząc wiadomości o tej ziemi, o jej historii

14 S. S r o k o w s k i ,  Instytut Bałtycki i jego zadania. Toruń 11926, ss. 2 - 8 .
45 J. G i e r t y c h ,  Za północnym kordonem. Prusy Wschodnie. Warszawa 1934. 
lfl M. W a ń k o w i c z ,  Na tropach Smętka. Warszawa 1936.
47 „Za północnym kordonem”. ..Gazeta Warszawska” nr 182/1934.
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i współczesności przekonyw ała ona, że jest to duży obszar ziemi polskiej, 
zamieszkałej przez rdzennie polską ludność, poddaną bezwzględnej, w y­
naradaw iającej polityce Niemiec. Myśli te znalazły później oddźwięk w 
licznych kom entarzach i artykułach p rasow ych48. W przybliżaniu zagad­
nień Powiśla społeczeństwu polskiemu ważną rolę odegrały też n a jb a r­
dziej reprezentatyw ne dzienniki, głównie endeckie: „K urier Poznański” , 
„Słowo Pom orskie”, „Gazeta W arszawska” i „W arszawski Dziennik Na­
rodowy”. Ich publikacje były w  okresie m iędzywojennym  jednym  z  istot­
nych elem entów polskiej m yśli politycznej, w tym  także myśli zachod­
niej, na k tórą składała się również w ielokierunkow a działalność licznych 
organizacji społeczno-politycznych, stowarzyszeń i insty tutów  nauko­
wych.

49 'Zob.: S. K o z i c k i ,  Wańkowicz o Prusach Wschodnich. „Myśl Narodowa” 
nr 3/lt&37, s. 40 i nast.; „Na tropach Smętka”. Nowa książka o Prusach wschodnich. 
„Warszawski Dziennik Narodowy” nr 307/1937.

Przegląd Zachodni, nr 5-6, 1990 Instytut Zachodni



DO NABYCIA:
/

w księgarniach naukowych
w Instytucie Zachodnim, 61-772 Poznań Stary Ry­
nek 78/79 (także za zaliczeniem pocztowym) 
w księgarni Wolumen, Poznań, Ratuszowa 25/27 
(domki budnicze)

Przegląd Zachodni, nr 5-6, 1990 Instytut Zachodni

NASZE WYDAWNICTWA

Andrzej Sakson

MŁODZIEŻ BERLINA 
ZACHODNIEGO 
STUDIUM SOCJOLOGICZNE

ark. wyd. 18,25, nakład 1000 egz., cena 13 000 zf

Wnikliwe studium socjologiczne dotyczące postaw młodzieży 
Berlina Zachodniego. Autor na przełomie lat siedemdziesiątych 
i osiemdziesiątych mieszkał w dzielnicy Kreuzberg, stanowiącej 
centrum młodzieżowej subkultury, gdzie prowadził badania tere­
nowe. W  swej pracy Andrzej Sakson starał się ukazać Berlin 
Zachodni jako swoistą enklawę i zarazem tygiel, w którym 
kształtuje się świadomość społeczna i polityczna poszczegól­
nych pokoleń młodzieży Berlina Zachodniego. Po przeczytaniu 
tego interesującego opracowania, czytelnik musi zadać sobie 
pytanie: czy nowe pokolenie młodzieży zachodnioberlińskiej nie 
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lizmem w formułowaniu swych postulatów oraz dążeń.


